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T e leg ra m y  „D ziennika  P o lsk iego^
(otrł.ymaue w nocy.)

W iedeń , 7 czerwca. Posiedzenie Ba­
dy państwa. Deputowany P l e n e r  oświadcza, 
pisemnie ii uw aia za swój obowiązek złożyć 
mandat, ponieważ nie je3t w zgodzie ze zda­
niami swoich wyborców.

Dalszy cią^ dyskusji nad wnioskiem Gros­
sa o odrzucenie budżetu. K o w a c z  mówi za 
budżetem. S k e n e jest przeciw budżetowi, 
motywując swoje wotum tem, ie  przez rozsze­
rzenie autonomii krajów nadwątlonem będzie 
poczucie jedności państwa, i że już teraz ar­
mia sustrjacka znajduje się w stanie rozkładu!!!1). 
We wszystkicli czynnościach rządu widać 
niechęć ku cesarstwu niemieckiemu, chociaż 
cgolnie uznano potrzebę przyjaznych stosunków 
z Niemcami.

Za budżetem przemawiają : P a s c o t i n i, 
G in  z i i C h i u m e t z k y  (centraliści równie 
czystej wody, jak S k e n e ) .  H a c k e l L e r g  i 
D i e n s t l  mówią przeciw budżetowi, za wnio­
skiem Grossa. Żaden z tych mówców nie przy­
tacza nowych argumentów. Na wniosek B e r ­
g e r a  następuje zamknięcie dyskusji i wybór 
ji/rtferatoych mówców. Opozycja w ybiera dr. 
S t u r m a , partja minioterjalna S m o l k ę .  
Sturtr, przemawia z Wielką gwałtownością, dr. 
S molka odpowiada mu z dobrym skutkiem. 
Minister H o h e n w  a r t h  mówi, że jest obo 
wózkiem Izby wziąć budżet pod obrady, in a -’ 
Czej odpowiedzialność za skutki spadnie na tych, 
mćrzy zatamują ruch niaszynerji państwowej. 
Sprawozdawca B r e s 1 1 zrzeka się głosu.

Baron K o t z proponuje im  e n n e  g lo ­
s o w a n i e  nad wnioskiem Grossa. R c z u l t h t  
g l o a o w a n i a :  O p o z y c j a  m a  C l  g ł o s ó w ,  
t a i n i s t c r j i i m  17 . Wniosek Grossa upadł,
1 nastąpi specjalna dyskusja nad budżetem.

O r a ć ,  7. czerwca. Wczoraj w nocy by­
ło tu demonstracyjne zbiegowisko robotników,
< -órzy na wezwanie nie chcieli »ię rozejść i

śpiewali marayliankę (i). Bozpędziło ich wojsko. 
Burmistrz wydał proklamacje w której wzywa 
robotnikow do opamiętania i do szanowania 
ustaw, grożąc w przeciwnym razie surowemi 
krokami władzy. Proklamacja ostrzega oraz re ­
sztę ludności przed udziałem w zbiegowiskach, 
albowiem w danym razie trudno robić różnicę 
między winnymi a niewinnymi,

P « e z f ,  7. czerwca. Besti Naplo donosi, 
żc Jacenty Bonay mianowany jest nauczyc a- 
lem historji królewicza Rudolfa.

W e r s a l ,  7. czerwca. Wysokość nowej 
pożyczki oznaczoną jest na 2 5 0 0  milionów 
franków (1000  milionów złr. w srebrzej.

P a r y i  , 6. czerwca. Kursa n i  giełdzie : 
Benta 53 .6 2 , Credit Fonoier 855, kolej Pół­
nocna 9 8 7 .5 0 ,  Ita.iens 5 8 .2 5 . Autrichiens 
87 .50 . Usposobienie stałe.

F l o r e n c j a ,  7. czerwca. Poseł francuski 
przy kurji rzymskiej przybył tu z Bzymu, dla 
konferowania z p. Visconti~VeiiGsta. Papież za­
kłada w Watykanie osobny uniwersytet. Bząd 
włoski nakazał konfiskować przedmioty sztuki, 
wywożone za granicę, skoro prawdziwy ich wla 
ściciel nie może być eruowany.

L o n d y n ,  6. czerwca Wczoraj przywiedzio­
ną została do skutku bezpośrednia komunikacja te­
legraficzna z Chinami, przez podłożenie drutu pod­
morskiego z Singapor do Hongkong Z Hong* 
Kong drut przedłużony będzie do Shanghai.

L w ów , 8. czerwca.
Według telegramu Unii, tuiuisterjum miało 

się nareszcie zdecydować przedstawić cesarzowi ks. 
Jana Stupnickiego aa opróżnione biskupstwo prze­
myskie. Oczekujemy z upragnieniem potwierdze­
nia się tej wiadomości,

W  całej pełni i w całym olasku swoim, 
i ze wazystkiemi dobrodziejstwami swójęmi # 
ocalała nam wczoraj w Wiedniu dla n a s , a 
może jeszcze i dla dzieci naszych, c. k. kon­
stytucja grudniowa Ojcowie jej centraliści i
liberały, w napadzie szaleństwa podnieśli nóż 
morderczy na to dziecię sw oje, i chcieli mu 
zadać cios śmiertelny Gdyby byii odrzucili bu­
dżet, musiałby był cesarz austrj&cki albo zejść 
z drogi konstytucyjnej, i oktrojować swoim kra­
jom i ludom nowe formy doczesnej, pozawę- 
gierskiej polityczne! szczęśliwości, albo też 
miejsce gabinetu br. Hobenwartlia musiałoby 
było zająć ministerjum, któreby ua serjo i bez­
zwłocznie przystąpiło do niezbędnej reformy pra­
wa konstytucyjnego. Ale geniusz Przędlilawii 
czuwał i nie spał. W obronie zagrożonego bu­
dżetu, w obronie tej tak przedziwnie i mister­
nie- skomplikowanej Magnae Charlae grudniowej,

H B A B I N A ,
P O W I E Ś Ć  2  F R A N C U S K I E G O .

(Ciig dalszy.)
LYII.

Nactąpiłn zima Byłem na samem duie o- 
tchlani nędzy. Ale z Lretofukim upoiem nie pro­
siłem niczyjej łaski i hrabina nie domyślała się 
mczego. Coraz rzadziej spotykając mię w towa­
rzystwach, prawie nie widując u siebie, sądziła, 
ie powoli usuwam się od niej, robiąc to przyzwo­
icie. Było lo jej na rękę.

Z moich cierpień, mego straszliwego niedo­
statku, mc na jaw nie wychodziło. Wszystko u- 
kiywałem przed nia.

A jednak, pewnego dnia dowiedziała sie o 
całej prawdzie w sposób zupełnie niespodziewany,

Jeden z moich szkolnych towarzysz), baron 
o rJ ju i4'’ którego niekiedy spotykahuu następnie 

w ealonacii, w czasach kiedy sam iszczę w nich 
ngurowaiem, powróciwszy do Paryża po roku nie­
obecności, spędzonym na zw iedzaniu Indji i Chin 
zamierz] i ogłosić drukiem wspomnienia ze swej 
podróży i ułozyt się w tym interesie z diukarmą
w której pracowałem.

Tewnego dnia przybij on tam z pierwszemi 
odbitkami i oświadczył, ii cbce j-uzmówić się z 
korektorem.

Zaprowadzono go do małej izdebki, gdzie wła­
śnie siedziałem, w bluzie, z pttICiimi atramentem 
Powalammi. Ponieważ nie uprzedzono mię, nie 
naogłflm więc umknąć, a słysząc jak się otwierają 
drz” ! machiialnie podniosłem głowę.

Poznaiiśmy się odrazu i baron krzyknął zdzi- 
wionj : ’

— Tyżeś to?
— Jak widzisz.
•— Jokźe się stało żeś doszedł do tego ?

Strachem wstystkn com miał.
— profesorska posada ?...

Miałem pt wn»nieporozumienia z miaistrem
i wziąłem $ m W

Barnu me mógł przyjść do siebie ze zdzi-
Wie Uui,

’— Słuchajno, powiedział siadając na brzegu 
stołu, gdyż w izdebce było tylko jedne nadłamane 
krzesło, — nie mówisz mi wszystkiego, mój ko­
chany. Pojąć tego nie mogę, że przy twych zdol­
nościach, przy reputacji jaką sobie wyrobiłeś, ma­
jąc tylu przyjaciół, po opnszczeuiu uniwersytetu 
nie znalazłeś dla siebie stanowiska bardziej odpo­
wiedniego twojej wartości.

— Czyż są gdzie przyjac.ele ? odpowie­
działem.

— Kozumie się,
1 poczciwy chłopiec ofiarował mi swą pomoc.
~  Dziękuję ci, odrzekłem.
Byłem w straszuej potrzebie; ale pamiętałem 

-com przyrzekł memn ojcu. Dodałem:
— Praca moja wystarcza mi na życie.
Czy baron przypuścił wtedy, iż popełniłem 

coś nie bardzo uczciwego i z konieczności muoia- 
łern ukrywać się w cieniu — tego nie wiem. To 
tylko pewna, iż przestał nalegać na mnie; a gdym 
go prosił, by nie rozgłaszał uic o mojern smutuem 
położeniu, zdawało się, iż uznawał słuszność mego 
żądania, iż pragnę być zapominanym przez towa­
rzystwo paryskie.

Dzieło barona zostało wydrukowane i straci­
łem go z oczu, zapomniawszy orawie o naazem 
spotkaniu.

Ale w połowie zimy baron% przedstawiony 
hrabinie Chalis, raz znajdując się w jBj domu usły­
szał moje nazwisko. Było .. t idy około dziesięć 
osób w jej Salonie. Naturalnie, że baron pospie­
szył dowiedzieć się co si<; dzieje z „bieanym cl iłop- 
cemu. Poczęto go wypytywać i zapomniawszy o 
swem przyrzeczeniu, opowiedział wszystko co wie*

LYIII.
Można sobie wystawić jak wszyscy zdumieli 

się, słuchając opowiadania barona Montessart. Pani 
Cl alis, pomimo iż nmiała doskonale panować nad 
sobą, om^ł nie zemdlała. . . . .  f

Postanowiła co najprędzej rozjaśnić to wszyst­
ko, gdy ż nie mogła nawet przypuszczać aby była 
kochanką rzemieślnika.

Właśnie tego samego dnia miała być u mnie 
Przypominam sobie, iż czekałem na m ą, snunMe 
spoglądając pc mojem pomieszkaniu i wyszukując

w obronie zakwestjonowanago bytu Rady pań­
stwa, nadanej nam dla popisywania się brakiem 
zdolności politycznych —  stanęli jak jeden 
mąż i odnieśli zwycięztwo : dr. S m o lk a , autor 
programu fećeralistyeznego, ignorującego Sło­
weńców, i anektującego Bukowinę do G alicji, 
jakoteż Słoweńcy i Bukowinczycy, ignorowani 
i anektowani. Stanął dr. Zyblikiewicz, który 
ongi obiecał zgruchotać konstytucję grudniową, 
i p ;Liasser, którego nazwisko na wieczną rze­
czy pam iątkę podpisane jest pod patentem  lu- 
towym, i ks. Ginzl , i p Chiumetzky, i baron 
Kotz, przyjaciele polityczn- p. Lassera — ? je ­
szcze jeden ich przyjaciel polityczny, p. P le­
ner, drapnął w stanowczej chwili wraz z kilko­
ma innymi, i konstytucja grudnow a ocalała 
w skutek tego dnia 7. czerwca 1871 od naj­
większego niebezpieczeństwu, jakie jej dotych­
czas groziło.

Tercz już wszystko pójdzie doskonale, idea 
„staro-austrjacka jest ocaloną. Śmiać się bę 
dziemy z tego zabawnego Heehbauera, i z tego 
pociesznego blitzfelda, którzy nam odłiftwiłji 
austrjackości, i chcieli nas osadzić na wfasnem 
gosp">darstv ie we Lwowie, abyśmy im nie prze­
szkadzali gospodarować w W iedmu, Nic z tego! 
My mamy wrodzony pociąg do ruin, i gdzie 
tylko wali się jaki stary budynek, podpieramy 
go plecami, aby nam spadajace belk, honoro- 
wemi guzami ponaznaczały głuwy. Musieli­
śmy być pud Dijon, musieliśmy być w Pary 
żu, bo tu i tam możne było oberwać coś bez 
żadnego pożytku —  obecnie atoli upatrzyliśmy 
lepszą jeszcze ru d e rę . niż nowożytna Francja, 
ruderę przedlitawską, która się nierównie grun­
towniej zawal.ć m u s i, mz republika bez repu­
blikanów, i niż przedsiębiorstwo naprawy spo­
łeczeństwa przez galarmków. F!ie będziemy pil- 
nowtdi naczej chaty, ale, jak nr.óv.ią Stańczyki, j 
będziemy •gospodarował1’ w tym slaryin domu 
przedlitawsl im • —  wszak nie ma większej 
satysfakcji, jak widzieć w danym razie, roz- 
pasany wicher, zrywający gonty z dachu, ognie 
podziemne, wysadzające fu n u aren ta  w powie­
trze, zgniliznę wewnętrzną, od której się roz­
sypują ściany i w ę g ły ! Nasza biedna chata 
już i tak do szczętu zburzona , nie nastręczy 
nam takiego widowiska — ktoby też myślał 
o jej naprawie, skoro jest sposobność ogląda­
nia pałaców, lada chwila grożących n rn ą ,  i 
sposobność oberwaniu przytem potężnych gu­
zów ! Latajmy więc grudniów ke, wspólnie z p. 
La sserem, podpierajmy gmach przed „bramą 
szkocką“ i nie dajmy się z niego wyrzucić, a 
widownko wkrótce bedz.emy mieli cudowne, 
p^epyszne !

N asz prog-am.
W pierwąjjm numette naszego pisma, wyda­

nym w r. 1863, zaDOwiedzieliómy, ż« polityka na­
sza będzie r e z o 1 u c j  j  n ą , tj. że będziemy dą­
żyć do uzyskania minimum żącLń k ra ju , zawarte­
go w rezolucji sejmowej z r. 1868.

Jednocześnie atoli zapowiedzieliśmy, iż nie go­
dzimy się na gwałtowne, p o z a p a r l r m e n t a  r- 
n e środki ziszczenia tych żądań — a zapowiedzie­
liśmy to z powodu, iż wówczas dr. Smolka i „re- 
zolucjon ści“ domagali się opuszczenia fUdy pań­
stwa polityki biernej, którą my uważaliśmy za 
szkodliwą dla kraju, Natomiast oświadczyliśmy się 
za drogc parlamentarną, i odnieśliśmy w tej mie­
rze zupełne zwycięstwo, albowiem nie tylko tak- 
zwani rezjWucjoniści, ale i dr. Smolka jakoteż jego 
fdderaliści przyjęli terać nuaz program w tym je- 
drym punkcie.

Ale program nasc me ogranicza,1 się D/naj­
mniej ua tern, zapowiadaliśmy bowiem oprócz i.- 
dzialu w parlamentaryzmie austrjackim, także i 
parlamentarną opozycję, skierowani do zmiany kon­
stytucji grndniowej. o ile ona tyczy się Galicji, w 
myśl naszej rezolucji. Późn.ej, gdy walka o rezo­
lucję przybrała na pozór żywsze fształty, upomi­
naliśmy się, by uelogacja w .Rudzie państwa bro­
niła programu sejmowego, ale delegacja tego nie 
czyniła, a zaprzedani rządowi skrybenci opozycyj­
nych niegdyś piśmideł, nie tylko nie potępiali te­
go postępowania delegacji, ale nadto starali się o- 
bałamucić kraj dc tegc stopnia, by zapomniał, cze­
go żądał w rezolucji. Tu spowodowało zjazd poli­
tyczny we Lwowie, w czerwcu 1870 r. i jaśniejsze 
określenie programu rezolucyjnego Braliśmy u- 
dzial w zjezdzie, sformułowany na nim program 
przyjęliśmy, i poczuwamy się do obowiązku bro­
nienia tego programu przeciw matactwu organów, 
którym c. k. departament prasowy w Wiedniu 
porucza bałamucenie opinii publicznej w Galicj..

Konieczną konsekwencją tego naszego stano- 
wisaa jest, że musimy być w opozycji tak Drzeciw 
rządowi, któryby wyszedł z lona dominującej nie­
gdyś kliki rąjchsratówej, jak i przecw każdemu 
rządowi centralistycznemu, a do takieb rządów za­
liczamy mmisterjum hr. Kohenwarta, i wykazaliś­
my jak’ najdosadniej, iż jest to nawet najbardziej 
centralistyczny z« wszystkich rządów, jakie otf cza­
sów Szmerlinga mieliśmy w Austrji.

Nie óajemy się omamić projekiami, które rząd 
wnosi w Izbie dla tego, iż wie że 'ipadną. hopie- 
rać możemy tylko taki rząd , któryby chciał i u- 
miai dać nam to , czego żądamy w rezolucji — 
sfałszowania zaś rezolucji nawet w teorji dopuścić 
nie możemy.

Nie idzie zr tem , byśmy nzolncj*? uważali 
jako dogmat. "Wykazaliśmy jej mekonseKwencje i 
niedostalki, i wyjęliśmy z niej tylko myśl prze 
wodnią, tj. odrębność polityczną jfal.cji oć Pmed- 
litawii. To nam wystarcza, bo tego » łaśn e kraj 
żąda, nie paragralów bez treści. Odrębność tę 
zdefiniowano nader ściśle przy sposobr iści prze- 
szlorocznego zjazdu lwowskiego, i tej definicji my 
się trzymamy Mniejsza Dam o to, że za pośre­
dnictwem różnych sprężyn partja rządowa potra­
fiła przeszkodzić poaowieuiu się zjazdu w tym 
rofiu, wiemy, że kraj od* głównej, kardynalnej tre-

co jeszcze mógłbym sprzedać z, moich ruchomości, 
aby dostać choć dziesięć franków.

Gdy nrabma weszła i znalazła mię w pokoju 
porządnym, prawie wykwintnym, nrzed dobrym 
ogniom "na kominku, ubranego, cnoo aż nie podług 
ostatiiirj mody, ale bardzo przyzwoicie, sądziła, że 
ją zmislyfikowai.0  i poczęła śmiać się. Potem, 
chcąc bym podzielił jej wesołość, opowiedziała mi 
całą historję.

Ale moja odwaga już ostatecznie wyczerpała 
się. Zrazu przeraziła mię myśl, że hidbiua wie o 
wszystkiem; w końcu zrezygnowałem się, przeno­
sząc wszystko nad nędzne istnienie, jakie wiodłem 
od kilku dni. Czułem się tak nieszczęśliwym, iż 
śmieic zdawałabT mi się wyzwoleniem, gdybynn 
mo był przywiązany do życia samą nicią mojej 
miłości.

Podczas, gdy hrabina mówiła, począłem zwol­
na odwracać głowę, potem, ponieważ od v?ybuohów 
jej śmiechu źle mi się zrobiło, łzy mi stanęły 
w oczacb.

Dostrzegła to i nagle zmieniijąc ton, zapytała:
— Jakto? byłożby to prawdą?
— Niestety 1
— Ale jakże się to stało?...
— San nie wiem. Nie mam nic. Nie mam 

sposobu do życia. ,
Słabo mi się zrobiło. Schwyciła mię za rękę

i zapytała:
— Uo to wszystko znaczy? .
— Znaczy to, że drukarnia, w której praco- 

* alem, zamkniętą jest od miesiąca i...
— Kończ pan ! . . .
— 7 od dwóch dni mc me jadłem.

LIX.
Obojgu nam przerażenie odjęło mowę. Ale 

o n a!... 01  takie kobiety, to jak królowie: zdaleka 
błyszczą , za ihwycaja -  ale me trzeb? przypa­
trywać się z Miska!... Hrabina zaraz opamię- 
t&łfł sie

— ‘To me prawda1 zawołała. Tt być nie 
może! Pan kłamiesz... _n*e wieih dlaczego. Te 
mnhle warte są dwa tysiące iranków. Gdybyś pan 
był w takiej potrzebie, jak mówisz, to dawno juz 
sprzedałbyś je !

— Czyż mogłem te zromć? od-aekłem I ta k  
przycbodzi.aś tu pani ze wstrętem. Czyż przy szła­
by o do jakiej norj ? Dla pani to, byś pan: miała 
dokoła kwiaty, dobry ogień, wszelkie wygody, do 
których jesteś przyzwyczajoną, jc, sam pozbawia­
łem "się t a"ystkiego. Patrz pani! miałem kilka 
ODra^ów — sprzedałem je ; niektóre klejnoty, po­
chodzące jeszcze od mojej matk i te sprzedałem!.. 
Miałem książki... były to moje narzędzia... już
ich me ma!

Hrabina była pomięszana. Teraz me mogła 
już wątpić, że mówLem piawdę. Mojs U arz, wy­
raz mego głosu, stwierdzały to, com mówił.

Wychowany z tem przekonaniem, że kobiety, 
w tem, co dotyczy serca, szlachetności uczuć, 
wyższe są od męzczyzn. spodziewałem się, żb hra­
bina rozpłacze się. Ileż to kobiet zachwyciłoby się 
tem, iż zdołały wzbudzić taka miłość! Ale tej nie 
znałem jeszcze.

Naprzód przykąsila sobie usta do kiwi. Po­
tem zawołała:

— Opowiedz mi pan wszystko — chcę teg o !
Powiedziałem jej wszystko, com tu napisał,

nic nie ukrywając, uic nic przeinaczając. Słuchała 
w milczeniu poceyliwszy głowę.' Gdym skończył, 
podniosłe ją. Była w największym gniewie

— Dla czego pan sobie tak postąpiłeś? ze- 
pytata.

— Bom cię kochał.
— Czemu nie poradziłeś się mnie, czemu nic 

nie powiedziałeś, z n.czem nie zwierzyłeś się?
— Bom cię kochał.
— E h ! nie trzeba było kochać mię w ten 

sposób!
Nie zrozumiałem tego Spojrzałem ns nią.
Wtedy, przybrawszy znaną mi rozkazującą 

miaę, ktiW była najdok.adniijszem objawem te­
go, co się działo w je; duszy — oto co mi po­
siedziała :

— Jakiem prawem ir »głe§ pan zmarnować 
dla mnif całą swą przyszłość? Czy żądaiam tego 
od patia ? Czy przystałabym na to ? Gdyś mi pan 
mówił o swej namiętności, dziwiłeś się zawsze, 
żem sie uśmiechała. Otóż uśmiechałam się nio dla­
tego , bym o niej w ątpiła, a te , że miałam na­
dzieję zniechęcić pana. Oóz pan chceuc, bym ro­
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ści swoich żądań nie odstąpi. Zwracamy więc ty l­
ko uwagę jego, że dążeniem partji rządowej będzie 
spowodować sejm do takiej uchwały, ktoraoy się 
dala pogodzić z projektem hr. Hohenwartha. a o- 
strzeżeuie to nasze jest dziś tem potrzebme^zem, 
gdy oto ja  i wczoraj Gazeta rządu w a zapowiedzia­
ła, ż e :

„do ostatniej chwili bronić będzie programu 
swego i sejmowego, dopiero gdyby inną, mniej­
szą już wydzielono Galicji autonomię, zaakcepto­
wawszy to, cośmy otrzymali, dążyć będzie do dal­
szego jej rozszerzenia-.

Kto zna taktykę półurzę łowców, ten rozumie, 
co u> znaczy — powtarzają oni bowiem opnie* 
tego, „e kraj stoi na rozdrożu między drogą „fe­
deracyjną, a rezolncyjną“. Przepowiadamy, że w 
ostatniej chw ili, t. j. w obwili gdy przyjdzie do 
obrad w sejm ie, gi uobuio nagie z połurzędowej 
strony hasłu : Wiurzmy w dyplom październiko­
wy i i pod ogidą tego dyplomn zeskamotnją rezo­
lucję frak, że nic z niej nie zostanie. Jnż teraz, 
osobliwie około pierwszego każdego miesiąca, kie­
dy fundusz dyspozycyjny rozlewa swoją miesię­
czną dozę światła, doktorowie kuglarstwa polity­
cznego wyzywają każaego ao dysputy nad tazą, że 
„dyplom październikowy idzie dalej od rezolucji". 
I dla togo też, wierni naszemu programowi, ostrze­
gamy kraj zawczasu przed tem szalbierstwem.

Ziemie Polskie.
P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  K o m i t e t u  

g ł ó w n e g o  Z w i ą z k u  S p ó ł e k  z a r o b k o ­
w y c h  p o l s k i c h  zasługuje ua uwagę z nogo 
względu, iż przy dobrej woli galicyjskich zwolen- 
n.ków pracy oiganicznej możni by i w naszej 
prowincji podjąć się podobnej organizacji spółek.

Obecm są wszyscy czł ukowie komitatu. Po­
siedzenie zagaja p. 31. Łysko weki o gedz. 5. wie­
czorem. Na jego z wniosek uchwala komitet wydru­
kowanie ustaw związku, tak jak przyjęte zostały 
przez sejmik i rozesłanie takowych tak spółkom 
należącym do związku, jakotez takim, które jeszcze 
do związku nie przystąpiły.

Następnie na wniosek p. dr. Au, postanowio­
no od spółek do związku należących za rok bie­
żący nie ściągać innych składek prócz wstępnego 
w ilości 5 talarów.

P. dr. Szymański wnosi o utworzenie staty­
styki spółek istniejących i obzuajomieuie s.ę ze 
statystyką ludności polskiej, która to podstawa 
ułatwi czynności komitetu. Również ugodzono się 
na wydanie popularnaj brosznryo korzyściach spó­
łek pożyczkowych i znaczenin związku, której na­
pisaniem ma się zająć ar. A n, oraz na zaknpienie 
dokładnych map goograflcznych W. ks. Poznań­
skiego, Prus zachodnich i Szląska i kart laaaości, 
wedle propozycji p. S. Mottego.

Komitet podziela pcm.ędzy siebie prace pa­
tronatu dotyczącą rozpowszechnienia spółek, jak 
następuje:

p. ar. Z.elewicz będzie miał staranie około 
zakładania nowych spółek w powiatach, wągrowie- 
ckirn, gnieźnieńskim i mogilmckim;

p dr- Rakowicz w Prusach Zachodnich i w 
powiatach: im  wrocławskim i bydgoskim,

p dr. Szymański w powiatach: bukowskim, 
międzychodzkim, międzyrzeckim i bauimoskim ;

p. M Łysaowski w powiatach: obornickim, 
czarnkowskim i enodzieskiin ;

p. dr. Au w reszcie powiatów W księstwa 
i na Szląsku

Uchwalono dalej, że wszelkie pisma do komi­
tetu adresować należy na ręce :

p. dr. Juliusza Au, 
w Źabikowie pod Poznaniem.

Na wniosek dra Au uchwala komitet ułożenie 
ustaw wzorowych nasamprzód dla spółek pożyczko­
wych. Ustawy te ułożone być mają na wniosek p. 
dra Rakowicza 1 dla spótek zapisanych.

Wszczęła się dłuzsza dyskusja nad zasadą, 
wedle której mają być ułożone ustawy 
Pan dr. Au proponuje, aby w ustawach ogra­
niczyć się na umieszczeniu ile możności tylno te­

go, czego wymaga prawo o spółkach z dnia 4go 
lipca 1868 roku, obok tego uło'.yć regulamin u- 
stawę dopełniający. Za wnioskiem tym oświadcza 
się p. dr. Rakowicz, przeciwko wnioskowi prze­
mawiają pp. dr. Zielewicz i S. Motty, żądający u- 
stawy obszerniejszej, zawierającej zarazem prze­
pisy regulam.nowe. Uchwalono ostatecznie uteżyć 
ustawy dwojakie, wedle obudwu proponowanych 
zasad i pozostawić założycielom spółek, jakiemi 
się posługiwać zechcą.

Jako rachunkowość normalką postanowiono 
polecić i zaprowadzać zawartą w „Przewodniku 
dla spółek pożyczkowych" napisanym przez p. M. 
Łyskowskiego. Z&wkdow anie funduszami Związku 
poleca komitet przewodniczącemu. Przyszłe posie­
dzenie postancw.ono odbyć dum 23. maja o godz. 
11. przed południem. Na takowym mają przyjść 
pod obrady:

Postaranie się o patrona związku,
Ułatwienie kredytu pomiędzy spółkami, 
Zakładanie spółek po wsiach,
Ułożenie ustawy normalnej.

Po ciel ze d e  zamknięto o godz. 8. wieczorem.
M. liskow ski. Dr. Au.

W Ł a b i s z y n i e  odbyło się zgromadzenie z 
miasta i okolicy, aby się naradzić nad środkami 
uczyuienia spławną rzekę Noteć od Gopła do Na­
kla. Posiedzenie zagaił p. Homeyer, wykazując 
ważność projektu ze względu na handel i prze­
mysł jako też na rolnictwo. Świeżo odkryty po­
kład soli w Inowrocławiu i bogata kopalnia wapna 
przy Krotoszynie i Barcinie wymagają tego konie­
cznie. Podług radcy budowniczego, p. Werneking, 
koszta wynosiłyby około miliona talarów, z któ­
rych Ca wartą część możnaby dostać od rządu, trzy 
części dc3tawićby trzeba drogą prywatną albo przez 
towarzystwo akcyjne. P. Levy wskazuje nr ła­
twość połączenia należącej do Kongresówki części 
Gopła z Wartą, t ;óre w razie spławienia Noteci 
rząd tameczny zapewneby wykouai. Otworzyłby 
nam się wtedy kraj w drzewo bogaty i ożywiłby 
się niezwłocznie handel drzewem na Noteci do miast 
portowych. Na żądanie zgromadzenia przyjął p. 
Homeyer prezydjuin komitetu, mającego się zawią 
zać, a burmistrz p. Haeuecke, urząd trzymającego 
pióro. Członkami -umitetu obrano: z powiatu im - 
wr iławskiego panów Brzeskiego, Falckenberg i 
Baszczyńskiego, jako zastępcę hr. Skorzev,skiego 
z powiutn mogilnickibgo panów: Arndt, Klicha, 
t. Tschepe; z Bydgoszczy penów Beckert, Buch- 
holż, Franke, Fischer ; z Nakła : pp. kapców Kein- 
ke i Barwald.

W U r n s k i e n i k s c h  na Litwie, niedaleko 
od Grodna, słynnych ze swoich źródeł leczniczych, 
spaliło się 11 uiaja dwadzieścia trzy najlepszych 
demów z zabudowaniami, w tej liczbie i dom wła­
ściciela miasteczka. Gmach łas.enkowy, foksal i 
ośmdziesiąt domów ocalało. Kmacja nie została 
zawieszona.

Sprawy zagraniczne.
lagbiati podaje z Paryża następujący tele­

gram prywatny, którego me znajdujemy w innych 
wiedeńskich dziennikach: „Paryż 6 .czerwca. Wczo­
raj miało miejsce ważne starci6 na placu Yenao- 
me. Około 130 luazi pc większej części pijanych 
zobuerzy, pod przywództwem sierżanta otoczyło 
piedestał ..burzonej kolumny i po krótkiej przemo­
wie swego przewodniczącego wydało głośny okrzyk 
na cześć Króla Henryka V. Zatrzymani w chwili, 
gdy się mieli rozchodzić przez oddziały wojska, 
rozlokowanych w sąsiednich ulicach, za naruszenie 
spokojności, nie chcieli dać się aresztować żołnie­
rzom. Po czynnym oporze oficer dowodzący kazał 
dać ognia ; piętnastu hałaśuików padło. JDowodca 
ich, mocno ranny, został ujęty. Znaleziono przy 
nim 10.000 franków w papierach i kilkaset flan­
ków w złocie. “

Do Independence piszą, iż książęta orleańscy 
tem ułatwili załatwierne kwestji swych wyborów 
do Zgromadzenia narodowego, ż e zobowiązali się 
wobec swych zwolenników bezzwłocznie po zatwier­
dzeniu mandatów złożyć takowe i tym sposobem 
przekonać, że nie mają zamiaru uiepokojenia kraju.

biła ze związkiem poważnym i trwałym ? Czy na­
leżę do siebie ? Czy nie mam zobowiązań wzglę­
dem towarzystwa ? Namiętność zamąca życie, psu­
je je ,  kompromituje spokój rodzinny, reputację 
kobiety, teraźniejszość m ęża, przyszłość dzieci. 
Czy myślisz pan, żem mn wdzięczna za to po­
święcenie? Ja  go panu nigdy nie przebaczę. Le- 
piejby było, byś się pan ożenił, jak tego życzył 
sobie jego ojciec. Wszyscy żenią się. Przykroby 
to mi było; ale ponieważ nigdy nie przypuszcza­
łam , byśmy razem spędzili życie, dałabym sobie 
jak u ś  radę. Przytem , puuieważ nie miałeś pan ma­
jątku , nie trzeba było rzucać swej posady, nie 
trzebi było marnować spadku po matce i zadłużać 
Się. W jakiemze to połoaenin postawiłeś mię pan ! 
Zakochałeś się we m nie, ja podobałam sobie pa­
na , dowiodłam mn to — i w  nagrodę za moją 
przychylność mam teraz zgryzotę, że widzę go 
zrujnowanym. Ponieważ jestem kobietą uczciwą, 
więc znajdu j się w konieczności wynagrodzenia 
paua. Nie zniosę tego, byś pan myślał o urnie ja­
ku o przyczynie swych nieszczęść. Ale cóż mogę 
zrobić? W jaki to labirynt wprowadziłeś mię pan! 
Nie jestem wstanie przywrócić pana na posadę , 
którą zajmowałeś. Co do jego majątku, to chociaż 
jestem b o g a t a o  1 nie spiesz pan z wykrzykni­
kami !.. zanadto dobize znam g o , aby być prze­
konaną , iż odrzucisz wszelką restytucję. Pan je­
steś tak skrupulatny we wnzygtkiem co dotyczy 
pieniędzy, i tak nic nie przewianjącym we wszy- 
stkn m uaem  I..

Nic na to nie odpowiedziałem. Jeszcze raz 
miała słuszność! Ale zawsze tak sobie postępo­
wała , iż słuszność ta była okropną. W związku 
naszym upatrywała ona tylko roziywkę, sposób 
przepędzenia czasu; być może, iż cośkolwiek ży­
wszego, ostrzejszego, rozrywkę niedozwoloną, któ­
ra właśnie dlatego pociągała ku sobie. Ja w tym 
zw ązku złożyłem całe moje życie. Wszystko tam 
zawarłem. W uaszem szczególnej położeniu jedna 
tylko rzecz była zbyteczną — miłość.

Ale trzeba było odpowiedzieć.

— N o, zawołała hrabina, szukaj pan, wy­
najduj! Co mogę zrobić ula niego? Co przyjąłbyś?

— Nie mogę zdecydować się na to, by opu­
ścić panią, odrzekłem. Jakimkolwiek jest rodzaj 
uczucia pani dla mnie, ja jo przyjmuję... Ale opu­
ścić panią... to n.epodobna1

Hrabina wydała mi się zakłopotaną. Litość, 
pogarda i coś podobnego do cierpienia wyraziło się 
na jej twarzy.

— Ale powiedzże mi pan nareszcie, co mogę 
źrebić dla niego ? zapytała,

— A więc powiem, odrzekłem rumieniąc się, 
dzieci pani... kocham je, jakby były mojerai. Na- 
deszia pora, gdy już niemogą się ooejśc bez nan- 
czyciela. Czy żgodz j s z  się paui ua to, bym był 
nim ? W takim razie nie rozstawalibyśmy się...

Niemogła pawstrzymać się od ruszenia ramio­
nami ze zdziwienia i rzekła:

— Nauczycielem ?.. pan P...
— Wszak to moja profesja.
— Bez wątpienia, ale... u mnie?... to ma jest 

żadna przyszłość.
— To chleb.
Ten wyraz ,chleb“ wydał się jej obrażająco 

dubilmym: być może, że sami nigdy uie jadała 
chleba.

— Mówiłaś m, pani o mojej przyszłości, do- 
■laiem. _ Jakiej ze mnej przyszłości pragnąć, mogę, 
jeżeli nie takiej, by spędzić przy pani muje życie?

Zawahała się, zamyślała, zmarszczyła brwi, 
pr tem wstając i nawet darząc mię uśmiechem, po­
wiedziała :

— Dobrze! niech i tak będzie. Przenoś się 
pan uo mnie natychmiast. Będziemy razem ob,a- 
duwać.

Odprowadziłem ją do drzwi. Stanąwszy na 
progu, i iwróciła się nagle, poczęła śmiać się i za­
wołała klasnąwszy w ręce:

— Jak pomyślę, że on dla mnie pomawiał 
się wszystkiego!... Bozel jacyż to głupcy ci męż­
czyźni! , d . c. n.)

Kff. Aumałe miał powiedzieć: „Nie chcemy wstę­
pować w ślady księcia Ludwika (Napoleona III.) ; 
nie chcemy być ani pretendentami ani prezy­
dentami.-

Stary Guizot, o którego konserwatywnem u- 
sposobieniu nikt nie w ątpi, zdaje s ę me zgadzać 
ze zbytnią natar ty  wością stronnictwa dążącego do 
przywrócenia monarchii. Napisał on do prezydenta 
Zgromadzenia narodowego, Grevy, list, który zrobił 
wielkie wrażenie w Wersalu, a w którym utrzy­
muje, iż byłoby ogromnym błędem chcieć zanadto 
pospiesznie rozwiązywać kwestję formy przyszłego 
rządu francuskiego.

Rząd francuski nakazat konfiskować wydany 
świeżo manifest Napoleona do ludu francuskiego. 
Zapewne tyczy się to listu księcia Napoleona do 
Jnles Favrt.- ćtóry podam., jutro.

Klemens Duvernois (minister robót puolicznych 
w gabinecie 011iviera) obejmnjs redakcję dziennika 
boiupartystowskiego Silualion , wychodzącego w 
Londyme; a Hugelmann wychodzi z tej redakcji.

W e r s a l ,  5. czerwca. Dziś sala zgromadze­
nia narodowego była wieice ożywioną, tryouuy za­
jęte przez osoby znakomitsze, między któremi ks. 
Metternich, przybyły przeu kilkoma dniami do 
Wersalu. Śprawózuaaie komisji, mającej rozbierać 
wniosek co do zarządzenie, śledztwa dla zbadania 
postępowania rządn obrony narodowej w Faryżu, 
Tours i Bordeaui, kończy się wnioskiem o zarzą­
dzenie śledztwa. Na porządek dzienny przypada 
sprawdzenie wyborów książąt Orleańskich. Zabrat 
głos Thiers i rzekł: Przopędzuem kilka godzin 
w komisji, która wraz ze mną uznała niepodobień­
stwo rozwiązania już dzisiaj tego pytania, pocią­
gającego za sobą ciężką odpowiedzialność. Potrze­
ba odbyć jaszcze jedno posiedźcie, abyśmy się 
porozumieli, kiedy możemy obradować. Prosiłem 
komisji, aby przyspieszyła piacę swują, gdyż je­
stem mocno cierpiącym. Thiers żąua następnie 
odroczenia rozpraw do czwartku, a zdauiem jego 
odwłoka ta uie przyczyn1 się do niezgody, i doda­
je, że jak mniema komisja, sprawdzenie wyborów 
i zniesienie ustaw skazujących ua wyguanie, mu­
szą być łącznia uchwalane. Wreszcie Izba odro­
czyła rozprawy do czwartku.

Rząd wysiał okólmi do reprezentantów fran­
cuskich za grauieą, w którym poleca im kłaść 
areszt na skradzione w muzeach paryzkicb dzie­
ła sztuki, gdyby były gdzie dostrzeżone.

W e r a 1 6 czei wca. Na dzisiejszem posiedze­
niu zgromadzenia uarodowego mimster skarbu przed­
łożył projekt ustawy względem zaciągnięcia po­
życzki aż do wysokości 2»/z miliardów franków na 
spłacenie wynagrodzenia wojennego i pokrycie nie­
doboru w budżecie. Zapewniają, że nieporozumie­
nia między Tbuersem a komisją parlamentarną do 
sprawy zniesienia ustawy o wygnaniu, bliskiemi są 
zagodzema.

M a r s y l i a  6. czerwca. Gustaw Naąuet ska­
zany został przez sąd wojenny na dwa lata wię­
zienia i 5000 fr. kary pieniężnej (za artykuł prze­
ciw modłom publicznym nakazanym przez rząd 
weisaiski).

L o n d y n  6. czerwca. Według doniesienia Ti­
mesu, pożyczka francuska wynosić będzie 100 mi­
lionów font. szterl.

Rząd niemiecki przedsięwziął bezzwłocznie 
fortyfikować Strassburg

P a ry ż .
W Paryżu sumaryczne egzekucje zdaje się, że 

już ustały , zawsze jeszcze żołnierzom lub podej­
rzanym o to, że są Wersalczykami, bardzo jest nie­
bezpiecznie pokazywać się w dzielnicach miasta 
Aresztowania nie ustają.

Cały szereg rozporządzeń rządu nadaje Pary­
żowi pozór nieuo ponury. Tak naprzykład wszyst­
kie kawiarnie i zakłady pnDliczne mają być zamy­
kane o godzin: i jedenastej, sprzedaz publiczLa ga­
zet niedozwolona; sprzedaż materjałów palnych 
najsurowiej wzbroniona Niektórym teatrom dozwo­
lono rozpocząć przedstawienia, ale treść takowych 
ma być pierwej zatwleidzona przez władzę. „Jest 
nadzieja, pisze korespondent dziennika Times, u  
rząd wyłowiwszy dostateczną ilość przestępców, n 
snnie rozporządzenia stojące na przeszkodzie wol­
nej cyrkulacji. Hotele otrzymują już mnóstwo za­
mówień ua pomieszkania; oczekują wielkiego na­
tłoku ciekawych. Ogólna obawa pożarów i mordów 
zwolna ustaje. -

Vv domach paryskich odbywają się ciągle bar­
dzo ścisłe rewizje, przyczem zabiera się wszelka 
broń, nie złożona dotąd w merostwacb według 
iozkazu Mac-Mahona, nie wyłączają strzeib skał­
kowych i muszkietów używanych przeu dwoma- 
set laty. Właściciele takiej broni przyczepiają do 
nioj kartki z nazwiskiem swem i adresem, Ino też 
biorą recepisy, aby po uspokojeniu Paryża odzy­
skać swą własność. Pomieszkania, których wła­
ściciele nie znajdują się w Paryżu , ulegają ró ­
wnież wielce szczegółowej rewizji. Jeżeli odźwierny 
domu nie ma od nich klucza, to sprowadza się 
ślusarza. Po dokonaniu rewizji drzwi opieczętowują 
się i tak mają j  ozostawać aż do powrotu właści­
cieli

W niektórych okręgach konfiskują się mun­
dury gwardj: narodowej, Wiadomo, że marszałek 
Mac-Mahoń zabronił noszenia wszelkich oznak ioo- 
mienionej gwardji. W skutek tych rewizyj wykryr 
to oj wielu miepcach materjały palne i bomby 
eksplodujące, tudzież wiele osób aresztowano.

W Steclt podane są szczegóły z ostatnich 
cuW-1 prefektury policyjnej W salou.e postawiono 
trójkolorową chorągiew, którą rokoszanie zabrali w 
boju z Wersalczykarai; de kota poustawiano krze­
sła i sofy; wszystko to oblano olejem skalnym i 
obsypano prochem. W gabinecie dla prefekta prze­
znaczonym delegowany Eerre porozdawał pieniądze 
swoim towarzyszom, które oni zabrali z sobą na 
barykady. Barny jednak ogromne miały stopić się 
w ogniu. Piwnice były napełnione rozmaitemi zło- 
terni i srebrnemi naczyniami kościelnemu Większe 
część ich była połamana i przygotowana ć o sto­
pienia. W takim stanie znaleziono te przedmioty.

Z doniesień prywatnych paryskich dowiaduje 
się wersalski korespondent Czasu, że domy rodzin 
polskich dziwnem jakiemś szczęściem oszczędzone 
zostały: u pp. Kamieńskioh na ulicy Berlińskiej,

* kula przebiła okiemcę i okno, wpadła do salonu, 
żadnej uie z-ządziwszy szkody. Kilku pocisków pa­
dło d i  szkołę Latigniolską i potłukło nie wiele 
szyb; trzech nauczycieli Fraucuzów, pp. Bitar, Hi- 
tuier i Varoquet are3/,t iwani, ale jeden z nich już 
wrócił, a dwaj drodzy z? wstaw.eaiem się mera 
nowego p. Goudeueehe, jako niewinni, pewnie u- 
woluieni zostarą. O Łukasińskim i Gintyile, upro­
wadzonych d) Wersalu, żadnej wieści nie mamy.

Zdaje się, że już żadnej me ulega wątpliwości 
rozstrzelanie Aleksandra Wernickiego i uwięzienie 
Tokarzewicza. Jeńców na polu Satory uie masz 
więcej polskich nad trzydziestu, a i w tej liczbie, 
najprawdopodobniej jest wieln, co niesłusznie cier­
pią: jak np. 0 ’byrn (Grzymaia), Aleksander Ma- 
tuszewicz, do wódzca pc wstania w Kulakiem, a c- 
statuiemi czasy dentysta. Pierwszy mieszkał w do­
mu, gdtie je3t magazyn Je PHutecups. strzelono 
z niego na wojsko 'dące ulicą, i podejrzanie natu­
ralnie pudlo na O byna, jaao mającego jeszcze 
breń w mieszkaniu swem, bo należał podczas oblę­
żenia do oddziału wolnych strzelców. Drogi mie­
szkał na ulicy de Saiue w bliskości hotelu rzym­
skiego, gdzie szukano adjutanta Dąbrowskiego, a 
..o był blondyn jak tamten, więc został areszto­
wany, ale gdy dzRiaj adjucauta znaleziono, to i 
Matnszewicz ujdzie cało.

Pomimo urzędowego raportu godzi się mnie­
mać, że Daiewsni, rządca księgami Mickiewicza, 
niewinnie został ruzstrzblany. Był on szwagrem 
sp. Zjgmnnta Sierakowskiego. Mielk.em to jest 
szczęściem dla W. Mickiewicza, że cd kilku mie­
sięcy bawr ua prowincji..

Do hiteiu ^ambert wpadły trzy gruuacy, nie 
zdziaławszy wielkiej szkociy; dzisiaj w moi amie- 
szczono sztab drugiej dywizji korpiisa rezerwowe­
go. P. Gadon pizez kilka godzin był w więzie­
niu Komuny, ale z niego po wejściu wojska na 
wolność wypuszczony. O szkole wyższej nr Mont 
Parnasse i o zakładzie naszych sióstr św. Kazi­
mierza nic pewnego dotąd dowiedzieć się nie mo­
głem. Biblioteka polski w całości uchowana.

h U O \  1 k  a.
R a d u  i i a i c j s k a  we Lwowie na dwóch posiedze­

niach ouegdaj i wczoraj ukończyła obrady nad nowym 
regalamiuem Racy i nad instrukcją dla m agistratu .

b i e i i z t w o  vr s p r u w i e  p o ł> ic > a  ucz u a  Ło- 
botowskiego toczy się dalej cnociaż może nie z naie 
żytem pizyspies-.euiem. Strona bowiem interesow ana 
robi ciągle zachody, aby pozacierać poszlaki. W czoiaj 
pojawiło się w redakcji dwóch obywatefi, z któryck 
jeden p. S. oświadczył, że wiadomość o pobiciu innego 
ucznia nazwiskiem B audisz, ma od ojczyma tegoż, p . 
M ullera Jan a , byłego gizeoieninrza, a drugi obywatel 
p. K. podaje świadków na to ,  jak  nauczyciel Majcher 
nam awiał rzeczonego ojczyma, b j w indukcji Uzienn. 
Dolskiego postara? się o sprostowanie wiadomości p ra ­
wdziwej. W skutek te j namowy p. Muller był rzecz^- 
wisc.e w redakcji i pud słowem honoru zap ew n ,a ł, ie  
pasierh Jtgo nie został pobity i nie je s t  słaby. J a k  
to pogodzie z jego gadan.em w obec pana S., niechaj 
sam oceni.

F a u n y  ł l e u f a d y k t y a k i  rit. lat. pOoądz&ją ro­
dzinę p. K. F. Langa, mieszkającą w ioh kamienicy, 
iż spowodowała w Dzienniku Tolsktm  doniesienie o 
recepcyjuych apartam entach kapelana tauitejSZbgo. W in­
niśmy oświadczyć, że autorem tych doniesień je s t zu­
pełnie kto inny.

P r z y c z y n e k  d o  z m o w y  s t e l m a c h ó w .  
N a a rty k u ł, zamieszczony w kron.ce Dziennika i d. 
6 . bm. wręczył nam p. Szm oniewski, przełożony sto ­
warzyszenia m ajstrów stelm ackich następujące uspra- 
wiedhwieuie :

„Czeladnikowi mojemu Jakóoowi B ecker uamazata 
wladzu, że pierwej do zmowy należeć nie m oże, do- 
pokąd długu u mnie zaciągniętego nie zaspokoi. Becker 
był przeto zmuszony do iobo ty , uie mając innego środ­
ka pokrycia tego długu. J a n  Mos dowiedziawszy się
0 tem, na trzy  zawody przychodził do mojego w ar­
sztatu , zmuszając Beckera do zaniechania roboty. Bec­
ker moralnie zmuszony, postanowił zaprzestać roboty
1 w łaśnie, gdy chciał wyjść do m ia s ta , wpada Mos, 
chwycił za dłuto, i krzycząo: „że dzisiaj dwóch z ręki 
jego polegnie trupem ", rzucił się na B eokura, a gdy 
się atak nie udał, zwróci1 się ku muie. Wtedy dopiSro 
narobiła żona moja krzyku, bo widziała, że życie mo­
je  je s t zsgrożoue. Policjantow i, który nadszedł a re ­
sztować Mosa, zagroził drążkiem i tem  zmusił pulicjan- 
ta  do przyprowadzenia pomocy. Tak się ma ten  fakt 
w całej swojej nagości i podaję takowy poa sąd opinii 
publicznej; zaś w zmowie będącym pp. czeladnikom 
robię tę uw agę, że my żyjemy w państwie koustytu- 
cyjnem, a nie w le»ie, a  zatem  obok poważnej zmo­
wy do takiej bezczelności posunięte bu rdy , miejsca 
mieć nie powinne. Szmoniewski

W i n c e n t y  Ł o d z ią  P o i i i ń s ^ i  zmarły w łaści­
ciel dóbr przeznaczył kapitał 3 0 ,0 0 0  zł. mk. w papie­
rach kredytowych, ulokowany na ten równie szlachetny 
jak  pożyteczny uel, ażeby przypadające zeń tdse tk i u- 
żyte były na prem ia dla wsparcia uoogich czeladników 
rzemieślniczych przy rozpoczęciu, rzemiosła. W edług 
wyraźnej woli ip. fundatora mają być te udsetki po- 
dz.ilone ua cztery nierówne prem ia i przypaść #  g0- 
tówce tym czeliidnTrom rzemieślniczym, którzy je  z ku­
rni przy losowaniu w jvląg L1ą - przy legoroczuem ua d.
1 . lipca 1871 przedsięwziąć mę mająuem losowaniu, 
nu które namiestnictwo konkurs rozpisuje, wypanają 
ii .stępujące kwoty do podziału: I  premium 6 * 8  z ł.;
H . premium 515  zl.; III. piemium 412  zl.; TV. pr«- 
miurn 309  zl. Do ciągnienia Ksów będą tylko ci cze- 
laduicy p rz y p ^ z c z e n i, którzy a, w k rólestwie Galicji 
i Loduinerji lab w W. Ks. Krako.-skiein są urodzeni 
i tamże przynależni; b) wyznają religię katolicką, rzym ­
skiego, greckii go lub Ormiańskiego oorładku; cl wyu­
czyli Się według istuiejącycb przepisów lętadzieiuiczych 
jakiegoś rzem iosła i mają uzdolnienie i p r .Wtlą 
lifikaoję do samodzielnego wykonywania onegoz, a j6 qja 
ubustwa nie gą w stan ie  urrądzić sobie samoistne pro­
wadzenie swego rzemiosła; d) wykażą moralne swe za- 
cl owanie się świadectwem moralności wydauem od do­
tyczącego urzędu paiafialnego i zatwierdzonem we Lwo- 

i Krakowie od ck. dyrekcji policji, w innych zań 
miejscach od właściwego ck. s tan sty  powiatowego.

Czeladnicy rzem ieślniczy, żtórzy chcą wziąć u -  
dzia? w losow aniu, mają podać prośby a  to najdalej 
do 13. lipca br. do namie3 tnicłwa i dopełnić wyż w y ­
mienione warunki kwaliflkacyjie. O przypuszczenie do
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udziału w losowaniu rozstrzygać oęizie delegowana od 
namiestnictwa kom isja , która przedsięweźmie to loso- ■ 
Wame. Kto już raz bral udział w losowaniu i wycią- j 
gQĄt jakie p rem ium , tou od udziału w tern losowaniu 
je s t wykluozouym. Każdy kandydat ma przedstawić się 
osobiście na d. 18. lipoa br. w lokalu Zgromadzenia 
lwuwskiogo Stuwarzyszauia ozel auzi katolickiej rzeczonej 
komisji, k tóra sprawdź, tożsamość proszącego. W dniu 
losowania , tj . 19- liPc i  br. będzie w lwowskiej ka te- 
rze obrządku łacińskiego nabożeństwo żałobne za du­
szę fu n d a to ra , na którem wszyscy ubiegający się o 
premie znajdować się powinui. Po nabożeństwie p rzy ­
stąpi się we wcpoicuioaym lokalu zgrom adzenia lwow­
skiego Stowarzyszenia czeladzi katolickiej w obecności 
delegowanej komisji do loso w .ma. Prem ie będą bezpo­
średnio po oiąguiemu wygrywającym za k ./item  nale­
życie markowanym gotówką wypłacone.

C z y i.n o sc i k r a jo w e j  rad y  z d ro w ia  na posiedze­
niach odbytycn w dniach 6 . lutego, 6 . marca, 3. kwietnia 
i 6 . maja streszc ają się, jak następuje : a) uchwalono re 
golaiuiu czynności, który otrzymał już zacwie.dzen e wys. 
mu».eterstwa; b) uchwalono, aby pizedstawić wye. mini­
sterstwu potrzebę zatrzymania dotychczasowej liczby leka­
rzy powiatowych dla pełnienia urzędowych obow.ązków 
przy c. k, stsaostwach, przyczem podniesiono zarazem ko- 
mecznooć rychłego stałego uurganizowania służby lekar­
skiej w k ra ju ; ej objawiono zdanie względem zmiany nie­
których paragrafów legulaminu o zarazach stadnych z dii. 
figo grudnia 1858 ł. 32582 odnoszących się do bydła cho­
rego na płuca, pyski i racice, mianowicie oświadczono się 
przeciw używaniu m.ęsa z bydła na zarazę ptucową zapą* 
d łego ; d) uchwalono wmosea względem j omnożema posad 
weterynarzy urzędowych i stypeinijów dla krajowej m ło­
dzieży oddającej s i ę  zawodowi wetcryua.sk emu ; e) wypo­
wiedziano zdanie co do rocznego wynagrodzenia ryczałtowego 
*a sanitaruo-poiicj jiie obdukcje wykona.ie z polecenia ma- 
® t r a t u we Lw ow e; f) nadano stypendium s. p. Dr. Ja- 
łróLa łtappaporth rygorozaiitowi medycyny Mojżeszowi Biu­
ro w i; g) uchwalono przedłożenie wniosku, by już z i. 
Października io. zaprzestano przyjmować uczniów na pier- 
w »y ren tutejszej szkoły medyczne chirurgicznej; h) o- 
żwiadczono zgodu.e z wnioskiem iunych krajowych rad 
zdrowia, aby le&aizoin powiatowym mianowanym z powo­
da .reorganizacji służby lekarskiej przy wymierzaniu kwin- 
kwaniow (pięcioieciai wliczone zostały lata popizednry służ­
by rządowej.

W y k a z  o„„L a m z l n n a o j c l i  w e L w o w ie . C. k. 
Dyrekcja policji we Lwume uwięzua w maju b r. 579 
°*ób. Z tych oddano sądom lid , policja jako sąd ukarała 

a w własnym /„kresie działania 4/9. Wyszupasowano 
Lwowa i; ,ł, magistratowi oddano celem zbadania przy- |  

“•leżuośc. 1 ., a do przymusowych robót To. W s /jitiiiu u - 
Orie.z^zono 36 syfilistyczuych i »ł iimych cuorych

D o  t c .  k o m e n d y  w e r b u w u i c z u j  w  S t r y i u .  
Pod tym adresem nadszedł dzis do tutejszego urzędu 
Pocztowego pakiet zwrócony ze S try ja od komeudy ~»er- 
botauiozej polskiego puK u nr. 9. z dopiskiem po nie­
miecku ; Wegm polnischer adressirung nic w ange- 
7tommen." Mużeby jtm eralua komenda raczyła posłać 
do S try ja  jedeu egzemplarz ustawy zasadniczej o ogól- 
njch  prawach obywateli.

ik s . G r z e g o r z  S z u s z k i e w i c z ,  przełożony 
oortw i kateuraluej i arch ip rezb iter kapitu ły  przem y­
t o ]  , przesłał do Czasu lis t obszerny, w którym u- 
roczyscie ośw iadcza, iż je s t za jednością z kościołem 
rzym skim , a zarazem dodaje, iż od la t 23 je s t p rze- 
OHiuik.em Polaków. Ta ostatn ia okoliczność je s t powo­
dom , że Polacy nie życzą sobie widzieć swego wroga 
h* tak  ważnej posadzie.

56 T o r u n i a  uciekło w tych dniach stukilkuna- 
*tu Francuzów, jak  się zdaje do Królestwa.

W s i  „ U g o d z ie ” , w pow. chojnickim, na wnio 
*8k  właściciela dano nazwisko W órth.

H oboty o k o io  św id row an ia  pokładów  
Solu yth  w Inow rocław iu, prowadzone są dalej. N a­
trafiono na te pokłady w głębokości 413  stóp pod war- 
8twą gipsu i zapuszczają głębiej świdry, dla zbadania 
lu b o ś c i pokładu. Ponieważ świdrowanie to odbywa się 
"  -amem mieście, przeto niebawem rozpoczną się po- 

R w ania za miastem , dla przekonania się o rozle­
głości pokładu. Dotąd aoDywają już w Inowrocławiu 

®0 ceł n, soli dzicunie. Jes t ona zupełnie skalista jak
B«  wielicka

. M edal p a m ią tk o w y  za wojnę francuską bę- 
*** mniej więcej tej samej Wielkości co medal za 

Wojnę duńską, N a zewnętrznym obwodzie sioją w yra- 
- j  „ Aua eroberteu Geschiitzen" Po jednej stronie 
znajduje się heraldyczne W. z Koroną cesar ską i na­
pisem . „Gott war m it uus ; ilim soi die E h re“ . Po 
driigmj stronie znajduje się krzyz żelazny z ta tam i; 
1870  i 1871 .

K o lu m n a  V en d o m e upadają , przełam ała 
się na trzy kawały. Posąg Napoleona Wielkiego u tra ­
cił głowę, u której gwardziści kolbami poobtrącali nos 
i nszy. Dziwne — haniebne szaleństwo. W spaniały 
pomuik ten b j i  130 stóp wysoki, w ewnątrz z kam ie­
nia, zewnątrz obłożony spiżem z 1 2 0 0  dział zdoby­
tych przez „wielką arm ię". Rozpoczęto go wznosie d. 
25 . sierpnia 1806 r. a ukuńczouo 15. sierpuia 1810. 
StSflj ou na miejscu, gdzie dawniej s ta l posąg Ludwi- 
ka XIV., także zburzony przez sausculoiów w 1792 r. 
Cała kam pania z 1805 r. znajdowała się wyrzeźbiony 
-n*. spiżu, ku wieczuej pamięci Francuzów. Dziś a<»mi 
r rancuzi pamięć tę skalali.

® A m e r y k i  podajemy niektóre wiad .mości z 
małżeńskiej statystyki, które nie są bez interesu nawet 
dla tytm, którzy się zwykle statystyką mało interesują. 
W  r. 1869 w Stanie Massachusetts 7 panienek 14- 
le tn ith , 41 panienek 15-lem ich chwyciło za berło pan- 
toflane. P łeć męs^ą nje okazywała tego pospiechu, naj­
młodszy pan młody miał 16 la t ,  a narzeczona jego 
fi >wną liczbę la t. z  drugiej strony udało się paunie 
78-letn iej wyjść za m ą ż , a trzy  panny wstępujące w 
stan małżeński miały już przeszło 70  la t. Pewien męz- 

p i wymienił poraź szósty obrączkę ś lu b n ą , mając 
^  uśnie 30 l a t , inny za szóstą towarzyszkę życia o- 
Urał sobie wdowę 62 la t mającą, w  ogóle ożeniło się 
^  tym rokn 4 5  męzczyzn, którzy mieli więcej niż 70 

a 8 0 - letni wdowiec pojął zaw tó rą  m ałi jnkę wdo- 
9 “ 4 -le trIą . Wdowiec pewien 30-letn i ożenił się z 

damą 2 0 -letn ią —  nioby w tern nie było mez wyczaj- 
^e? p. Sdyhy 2 0 -łe tn ia  narzeczona me była już p 0 prze- 
,m '! Pogrzebała 3 małżonków. Jedno małżeństwo za- 

. ^ ° i Rdzie narzeczony miał 73, narzeczona 62 la t, 
Je poraź czwarty przystępowali do stanu małżeń­

skiego. P ewien 3 2 -le tr ; ‘m ^dzieniec ożenił oię z 30- 
letm ą d z ie w k ą , która opłakiw ała już stra tę  5 narze­
czony eh. s tro n  ciemnych małżeństwa szczęśliwy Stan 
Blassacbusetg Zdaje się nieznać wcale.

W y cią g  z  d sieu . orzęd . Oateły Lwowskiej. Li c y ta ­
cje. W sądzie obwod. w Samborze w d. 26. lipca i ' 30. 
Bierpnia trzy części dóbr Podmichale w powiecie Kałuskim ; 
cena wyw. 68226 złr. 2J ct. W sąd. kraj. Lwowskim w 
d. 14. lipca r e  licytacja J/s realności we Lwowie 1. 334 m .; 
cena wyw. 575i zlr. 6 ')■/' ct. K onkurs. W gimna 
zjum jLsielskiem posada rzeczywistego nauczyciela dla filo­
logii klasycznej, a druga dla historji powszechnej i geo­
grafii; płaca 735 zł-. O o w ie sz c z e n ir  Od 15. bm. do 
końca września obiegać będzie poczta 4 razy w tygudniu z 
Nowejo-Sączn-Miejsce do Iwonicza, tudzież między Jasłem  
i Iwoniczem.

Łi »S|iodardtwo przemynł i handel.
K się g o su sz . Do końca maja br. ustał księgosusz w 

powiecie tarnopolskim  w Draganówce, Petrykowie i w 1- 
hrowicach, wybuchł zaś w Kłaju i Stanisławicacn, w po­
wiecie Bocheńskim. Obecuie zaraza ta  Istnieje jeszcze w 
2 . miejscowość jeb powiatu Tamopolsk.ogo i w 2  miejsco­
wościach powiatu Bocheńskiego, gdzie na 189& sztuk by­
dła rogatego w 32 zagrodach 76 sztuk zachorowało, 34 
padło a 42 ubito. Oprócz tego ubito 85 sztuk o zarazę 
podejrzanych.

O ś w i ę c i m  7. czertroa. (Koresp. Dz. Polsk-J 
(Od aje.icji banku gahe. dla handlu i przemysłu.) 
Na dzisiejszym targn  byio wołów 1 ,8 5 0  s z to s ,  m ię­
dzy tym i wiele wołów ciężkich. Sprzedauo sztuk 1 ,250; 
60 0  pozostało niesprzed-mych i te  pójdą do W iednia; 
płacono za cetnar zł. 3 2 ,7 5 ;  zagranicę wzięto 100  
sztuk wołów kolorowych i te płacono po zł. 34  za 
oetaar.

O św ię c im , 8. czerwca. (Telegram) 8pęd 
wollw wczoraj 1.850 s/.tnk wagi 475 — 625 
funtów. Cena 133 — J86‘/a zlr- za sz tuk ;, 32‘/s 
iO 35 złr. za cetnar. Niosprzedanych 540 9 't.uk. 
Woliński — Kriss.

W iedeń , 8. czerwca. {Telegram) Okowit? na 
dostawę ultim > b. m. Dl3/* ct. z ł gradus Po tej 
cenie zakontraktowano 11)00 wiader.

Z W  i e d n i a,
Pomimo zaprzeczeń ministerialnych elispery- 

uientowanie ugodowe z Czecham: toczy się dal^j. 
Ze we^y-iikiego wwać, że rząd trak tu j' t y l k o / ,  
taktowaną partją staro-czeską reakcyjuą, której tan 
zal zy ca warunkach deklaracji sejmowej, jak na- 
szj n  tttkzwanyin ( rezolucjorfistolm" na utrzyoiaau 
rezolucji. Z tego powodd pomiędzy stronnictwem 
uiłodoczeskieia a siaroczeskimu autagouizui rchi.e, i 
prawdziwi deklaranci z oburzeniem mówią o tych 
k nizachtacU swoich Palackich i Rieger>w ■/. hr. 
Hohenwarthem.

Zresztą *,aprzeczeaia urzędowej lii Abe.udposl 
o rokowaniach z Czechami miały na cem ułago­
dzenie opozycji. Biurokrata Lasser do późnej nocy 
agiiował w poniedziałek za ministerstwem, przed­
stawiając oimuwę budżetu jato  bunt przeciwko 
„koronie \T a  t.edna „korona" u wszystkich reak­
cjonistów musi zawsze służyć za parawan.

Po posiedzemu Izby d. 6. b. m. wieczorem 
Nie ncy mieli posiedzenie klubowe i debr,trwali 
„aj Lem, co czy mc należy ua przypadek odrzuce­
nia wniosku Grossa. Po 2-godzinnej rozprawie 
postanowiono, w takim razie przystąpić do roz­
prawy speejjluej nad budżetem, i starać się od­
mawiać pojedyncze pozycje tahowegc O złożenia 
mandatów a.s myślą tedy na teraz, i dopiero za­
pewne przy 3. czytaniu zdekompletują Izbę.

BozprawA nad budżetem.
W i e d e ń  6. czerwca. Dzisiejsze posiedzeuie 

(47 ) Izby deputowanych liczną bardzo ściągnęło 
publiczność.

Na ławie ministrów wszyscy członkowie ga­
binetu. Po odczytaniu i przyjęcia protokółu zawia­
domił prezes Izbę, iż deputowani dr. Gustaw Gross 
(z Reichenbergu) i F. Tomschitz złożyli mandaty.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego 
był pierwszy odczyt projektu ustawy o uregulowa­
niu szu paso wania. Projekt ten przydzielono wydzia­
łowi zajmijąceinu się organizacją źandarmerji.

Następnie dep. ar. urestel zdawał imieniem 
wydziału skarbowego sprawozdanie o budżecie na 
r. 1871. Po odczytaniu tego sprawozdania zabrał 
głos minister skarbu, oeleac wyjaśnienia niektórych 
pozycyj budżetu. Minister wyraził ubolewanie, że 
wydziai tylko częściowo uwzględnił przedłożenia 
rządowb, gdyż sprawozdanie odczytane odnosi się 
tylko di pierwszych trzech przełożeń. G losie 
dwóch drugich nic nie wiadomo, a traktowanie uh  
oddzielne z powedu związKu rzeczy samej, nader 
jest niekorzystnem.

Sprawuzdawca dr. Brestel odpowiedział na 
wywody ministra skarbu, że żądania dodatkowe 
za r. L8i ) w żadnym nie zostaja związku z bu­
dżetem na rok 18.1 i zbijał pojedyńcze jego twier­
dzenia. Poczern otwarto dyskusję jeatralną, do 
Której przeciw wnioskowi wydziału skarbowego 
z „pi sali się deputowani: Fr. Gross, dr. Giskra, dr. 
Mayerhoter, di. Rechbauer, Skene. Za wnioskiem: 
dr. Smolka, dr. Weigel, Plener, Kovats, Chlumetz- 
ki, dr. Ginzel, br. Pascotin., dr. Oelz, br. Kotz.

Dep. dr. Franciszek G ro ss : Położenie, w ja ­
kiem się obecnie znajdujemy, jest groznem. Nie­
bezpieczeństwo nie groziło konatytneji nigdy wię­
cej, jak właściwie dzisiaj, kiudy stoimy nie na 
początku, ale w samym środku reakcji. Okres 
pierwszy skończył się pod Solferiao, drugi pod 
Kuniggratz, a gdz.e się skończy trzeci, tego wpra­
wdzie nie wiem, to atoli pewna, że medłngo to 
potrwa, gdyż Niemcy dziś najmniej są usposobieni 
odgrywać rolę dzieci boleści.

Stoimy dzisiaj w obec ministerstwa, które py­
szni się tem, że wynalazło prawdziwe poczucie au- 
stijackie. Mnie się zaś zdaje, że ono utraciło au- 
stryacką ideę państwową. Ministerstwo przepomnia- 
ło, że Austrję zbudowała (lyuastja niemiecka z si­
łą ludową niemiecką, że krew memieck? złączyła 
kraje i ludy, że niemiecka skrzętność, niemiecka 
kultura, kapitał, handel i przemysł, zrobiły Au­
strję wielką, wprowadziły Austrję jako potęgę 
świata w szereg mocarstw kuli ziemskiej.

I w tej Austrji nie można dzisiaj, nie chcąc 
się narazić na prześladowanie karno -sądow e. c ie­
szyć się, jeśli szczepy bratnie odparły zDrodniczą 
a pyszną napaść nieprzyjaciela odwiecznego. Do 
tego aoszLśiny dzisiaj w A ustrji, i to w czasie, 
kiedy we wszystkich państwach z tej i z tamtej 
strony morza podnoszą potęgę państw zjednocze­
niem sił,

Jego ces. Mość obejmując rządy, wyraził tę 
myśl au?trjacką w słowach: „Złączonemi siły".
Mimo tego ministerstwo obecne doradziło Jego ces. 
Mości obrać drogę, na której się siły nie jednoczą 
ale rozstrzelają. K.sdy muistorstwo obejmując ster 
rządu, program swój ogłosiło, smutkiem napełniło 
się serce każdeg  i Austrjaka. a  kiedy wniesionemi 
zostały przędłozenia o rozszerzeniu samorządu, re­
zolucja galicyjska itp., wtedy niepodobna było me 
dać przystępu przekonaniu, że skuteczne działanie 
wspólne mi.iisłerstwa z reprezentacją narodu jest 
niemożebneui.

Przekonanie to wyraziła Izba deputowanych 
jasno i odwołała się N. Pana. Adres nie „d- 
niósł pożądarego skutku. Toteż reprezentacji ludu 
pozostaje tylko jeuyma nieco drażliwa droga: od­
mówić rządowi środków, jakich potrzebuje do urze- 
czyw.stmeuia swych zamiarów. Wnoszę przeto:

„Zważj’\v3zy, żo jednolite działanie rządu z 
większcścią reprezentantów ludu , jest warunkiem 
niezbędnym, że ditycbc/.asowe czynności rząan me 
cieszą się zatwierdzeniem Izby deputowanych, że 
pomimo tego, rząd pozostaje, nie odwołując się do 
wyborców;

„Zważywszy, że obecuie już wiaaouie teuaea- 
cjo rządu zdolne sa sprowadzić osłabienie władzy 
centralnej , s w końcu rozwiązanie reprezentacji 
padam-ntaiuej, a te m  samem osłabienie i zniszcze­
nie j dności i potęgi państwa;

„Zważywszy, że Izba deputowanych czuje iż 
niezmiennej swej wierności dla dynastji i odpowie­
dzialności swej wobec narodu nie może pogodzie z 
Cem aby ministerstwu do podobnych dążącemu ce­
lów, dostarczać jeszcze ku temu środków — Izba 
deputowauyen uchwala, nie zapuszczać się w ob­
rady nad sprawozdaniem wydziału skar Dowego o 
bndżec.e ua r. 1871.“

D r S m olk i, fa i moi przyjac.ele polityczni 
nważamy sprawę głosowania na budżet za jfdną z 
najważniejszych, która powinna miec tyiko na 
wzerlędzie, aby dostarczyć państwu środki do jego 
istnienia. Machina państwowa musi działać, i wy- 
chod ąc z tej zasady, uważamy głosowanie na bu­
dżet jako kwestję, przy której jak przy żadubj in­
nej trzeba mieć na oku ów jedyny rzeczony eei — 
a z tege powodu tej kwestji nie wypada łączyć aui 
z żadnetnl osobistem5, ani z źadnemi miuister.jal- 
nemi kwestjami.

Zapatrując sie z ogólnego stanowiska, w ogóle 
ni" <i/nacza mądrośc: stauu ciągłe poruszanie kwe- 
seji odmowy podatkow Sprawa ta jest tak bliska 
dla ludu, iż może zlaizyć, że nastąpi odmowa 
podatków, to wiec, moi panowie, znaczy i grać z o- 
gaiom ! (Brawo! z prawej strony.j

Podług mego zapatrywania się, jest to najle­
pszy środei- 7/ipeluio ? lyskredytować parlamenta­
ryzm i konstytucjonalizm i obrzydzić ludowi rządy 
par lamentarje. (Brawo! z prawej strony.)

Ponieważ adres odrzucono poniekąd, więc w oa{ o- 
wiedvi chcecie również odrzucić budżet. Występu­
jecie więc w ten sposób nie przeciwko minister­
stwu, ale p r z e c i w k o  k o r o n i e .  (Zaprzeczenie 
z lewej strony).

Gdy mów*ę o reakcji, to sądzę, że te postra­
chy, jakimi tu obficie szafują, niczem nie są uspra­
wiedliwione. Słowo Cesarskie jest już w tem dla 
muie zupełną rękojmią Cesarz jest jeden z ozyn- 
ników prawodawstwa, którego ominąć niepodobna 
i w którego rękn znajduje się cała siła wykona­
wczej władzy. Wobec takiego położenia rzeczy mi- 
nisteistwo nie może zagrażać konstytneji, a cesar­
skie słowo nrjzapełniej mnie uspakaia w tym 
względzie. (Oklaski z prawei strony.)

Po Smolce mówił G iskra w zwyKłycb Ko­
munałach przeciwko fedcializmowi, o który obwi- 
niał,rządy teraźniejsze najniesłuszniej w świecie, bo 
hr. Hoheuwarth jest lepszym centralistą od Giskry 
i Herbsta.

D r. W eig e l upatruje zadanie rozprawy bu 
dżetowej w tem, że nastręcza ona sposobność wy­
świecenia polityki rządu, przedstawia możność wy 
nalezienia środków zaradczych przeciwko szkodom, 
i daje możność czuwania nad gospodarką państwa.

Jeżeli nas straszą okresami reakcyjnemi z lat 
1859 i 1866 i powiadają, że się zbliża Uzeci re­
akcyjny perjod, to nie mogę się cieszyć, jak to 
czyni mój szanowny przyjaciel, dr. Smolka, że po­
dobna reakcja nie jest możliwą obecnie. Nie, ona 
jest możl wą, ale nie wewnątrz państwa, lecz z ze­
wnątrz, Wzmacniajmy u nas pokój wewnętrzny, 
aby reakcja stała się niemożliwą z zewnątrz.

Gałęzie szczepu niemieckiego sięgają aż do 
na3, użytkować z owoców cywilizacji niemieckiej 
uożerny wspólnie, ale to nie oznacza, że powinni­
śmy ciężyć do niemieckości.

Pow.adają, że wiemokonstytuoyjnosc nie do- 
zwak. głosować na budżet. Czyż nie robi się już 
wszystko z pobndek wiernokonstytucyjności ? Dla 
wiernokonstytnoyjności zwlekamy lata tale z ugo­
dą; z pobudek wiernokonstytucyjnych uchwalamy 
tylko miesięcznie podatki; ze względów wierno­
konstytucyjnych opieramy się organizacji i zwięk­
szeniu obiony krajowej, a. we wspólnych delega­
cjach zwiększenia siły zbrojnej w monarchii; ta 
sam i w iernokonstytucyj ność prowadzi do uchwale­
nia adresu do cesarza, który wykazuje właściwie 
łylko niezadowolenie, że u stera stanęli luazie, 
którzy umieją trzymać w ręsu cugle rządu z 
większą mocą i świadomością, nil to było dotąd

Przypomniano nam o naszej mniejszości, mó­
wiąc : co będziecie robić z Rusinami ? Odpowia­
dam na to : będziemy braćm i, ,ak byliśmy nimi 
do r. 1848, dopóki nas me poszczuto; my pogo­
dzimy się z so lą , ale potrzebujemy na to czt^u. 
jak też musim; dać czas rząaowi dc przeprowa­
dzenia ugody.

Z powodu dysknsj: adres rfej obliczano na 
dekagramy zdolności stanowe ministrów, miano na­
wet uzoło odmawiać żołdu ministrom, który im się 
należy. Przy tej okoliczności zacytowano B, rubgo 
i powiedziane, że to nic nie znaczy, gdy następuje 
upadek ministrów, ponieważ, gdy oni upadają, to 
jak chleb z masłem pfcdają zawsze na stronę po­
smarowaną. Skoro zaś mają co zacytować przeciw­
ko Polakom, to cytnją « Hejnego wstrętnych i 
śmiesznych Krapulińskiego i Waszl. pakiego. Zacy­
towano przeciwko ministrom Bórnego, a i dla cze­
go nie przyszedł na myśl panom Goethe, który

Jowiada: „kto nigdy nie jadł swego Chleba ze 
zami" (powszechny śmiech), — i mnie eię zdaje,

że panom ministrom może częiciej się zdarza jeść 
gorzk: chleb ze łzam i, niż grubo nasmarowany 
masłem.

(Ponieważ Giskra utrzymywał w swej mowie, 
że się chce objektywnie trzymać przedmiotu, i nie 
wdawać się w osobistości, więc dr, Feigel przy­
pomniał w tem nc iejscu Giskrze, jak to orgai je ­
go Nowa Presse (Giskra: nie miałem nigdy organu 
nadwornego!) w r. 1869 uderzyła na Weigla p7o- 
stackiemi wyrazy, pomawiając go, ie jest --.woło- 
ką v  Krakowie z niemieckiego towarzystwo intro­
ligatorów w Lipsku, a przy tej inwektywie osobi 
stej miała na myśli właściwie Wiłda(!) księgarza 
ze Lwowa, minister Giskra zać zrobił następnie w 
Izbie aluzję do togo najfałsiywszą. (Śmiech z 
prawej.)

Ze wzgiędn na przytoozone powody, ze wzglę­
du na ważność stosunków nas otcczających, mnie­
mam , że powinniśmy szczerze wziąć sie do pracy, 
i z togo powodu upn-szam Wysoką Izbę, ażeby 
nie zajmowała się wnioskiem dr. Grossa, ale przy­
stąpiła do obrad naa sp arom; finansowemi, co 
nam więcej zaszczytu przyniesie, niż wstrzymanie 
się od takowych (Żywe okiasn z prawej strony).

D r. N a jed lio ffer nieszczególnie się popisał, 
obracając rzeczy w Ogólnikach, dlatego nie powta­
rzamy nawet w wyciągn jego przemowy; po nim 
mówił LiUroorata Pleaeto za wzięciem budżetu 
pod obrady. Mowa jego czysto c. k. urŁęamczu 
może posłużyć wyborcom niemieckim za naukę, że 
pow.iiiua dawać mandaty swoje do sejmów ludziom 
niezawisłym i postępowym, a nie biarokratom , 
którzy r taką samą gotowością służą hr. Hohen- 
warthowi, jak słnżyli BacLowi.

Najznakomitsza mowa była R e e h b a u e ra , 
na końca posiedzenia. Dał on krytykę postępowania 
deiegatów polskich ze stanowiska, o którem wie­
my, jak dalece jest poczciwe i szczero dla sprawy 
odrębności Gancji. Mowę jego podamy tedy jutro 
dosłownie-

Telegram y „Dniennika P ilsk ieg o ."
Prpga, 7. czerwca. Rezultat głosowa' 

ni? w sprawie budżetowej wywołał tu w sfe­
rach niemieckich wi oikie niezadowolenie. Przy­
gotowują manifestacje pizeciwao posłom, któ­
rzy się z pod solidarności wyłamali.

Jezuici z Maria-Schein urządzają dnia 18 . 
bm. zgrcinadzenie katolików.

W ied eń , d. 8. czerwca. Plener, który 
złożył mandat w Izbie poselskiej, ma oyć 
mianowany członkiem Izby panów.
Telegrafow ane knrsa w iedeńskie.

W leacń , d. 7. czerwca, 2. godz. —. min. 
Jednolity dług państwa w oaparouci 59 złr. 05 ct., 

w srebrze 69 10; Losy pożyczki a 1860 r. 100.30; Aacje btu- 
mi wiedeńskiego 781— ; Akcje banka k .e i. 2C0.*0; Londyn 
123.55; Srebto 121.65; NapoL 9.82, Dukat 5.87

Akcje banka franko-aajtr. 121,—; węgierskie akcje kre­
dyt 111.—; Akcje bankn ang. u astr. 24j.— ; Pankn Związłr 
28; —; kolei Karola-Ludwika 26i.50 kolei siedmiogrods 
17250; kolei połudn. 174.70; KOiei alfoldzkiej 175.75; kolei 
państwowej 431 —, kolei lwowsko-czerniow. 173.50; kolei 
węg. półn. 164.25; kolei póła. 228 —; kolei Rudolfa 165.—; 
kolei węg. wschodniej 85. kolei Eizuiet- 224.59; galicyj­
skie oblig. ladeouiizaoyjue 75.—; losy z rokn 1864 127.25; 
Uspoeob. stale.

W ied eń  dnia 7. czerwca, 6. gou- —. min. 
ukoję tolei koszyckn-oderb. 98.—, kredytowe 291.—; 

bankn aug. austr. 247.50; banm obrotowego 170 —; kolei 
Farola-Ludwiaa 201.5J; kolei polud. 175.50; bauaa franko- 
austrjacsiepo 121.75; losy poi. tureckiej 05.50; banku bu- 
downioz. 80.30; banku oentr. 57.—; Kolei Elżbiety 224.30; 
wied. Związku ban. 254.50; Napoleondor 9.81; kolei Przem. 
Łupkowska 162 — Losy z r. 1860 —.—; Usposobienie :
■tale. _ _

P a r y ż  Renta. — s Lombardy — —  Usp. —
B a r ii!  Kock. noty bank. 81.‘/s *ust. *kcje krnńyi. 

i69% ; lombardy 96.— akcjs galioyjikie 107.‘/,;  kolei pań­
stwowej 236.%; kolei rumuńskiej 47.*/, auitr. noty ban­
ków* 8 2 Usposobienie stałe.

W roataw. Pszeuioa 94 żyto 64, owiea 37, raepak 
zim. —.

G e n n iL  l a b y  b u d L  i  p r i e i n

we Lwovie dnia 7. czerwca.

I. ak o ja za sztakę.

Kolei ga1. Kar. Lndwik? • . . 
Kolei .w >w.-Czern. Jassy . . . 
Banku hip g. z wpL 50% • *
Papierni c z e r la ń sh e j .................
Galio. Banki órajowegi . . • .
II. Ll«ty zaatav.na za 100 zlr.

Tow. kred gal. w. a. 6% . . .
Tow. kred. gal. w ■. iV , . . • 
Banka L,- o t  galio. ®°/« • • • • 
Galie, zakładn kred. włoeciań • .

III. Obllgl za 100 złr.
Indemnizacyjne galio....................

„ wk. Krakowa. • .
„ ks. Bdkowińs. . - 

Połyczk. głodow. z r. 1866 po 7V. 
Piwwsz. kol. gal. K. L. I  e m . .

.  .  H. „ .
„ ,  Lw. Gzem. I. „ .

n> » » u .  „ .

IV. Monoty.
Dukat holenderski . . . . . . .
Dukat cezarsk i.........................
Nauoleonuor.................... ....
Półimperjał rosyjski • A .
Bubel eiebrny rosyjski . . . .

„ papierow y........................   ,
Banknoty Polzkie k  loO złr. poi. 
Talar praski srebra' . . . . . .
Pruskie bilety kasowe.................... »
8rebro . . .  ....................................

Plaoą Żądają
w. a. w. a.

zlr. ct. zlr. ot.

261 I - 262
173 — 174 —
126 — 127 —
-- -- --
— -- 71; —

8* 75 26
761— 76 60
90 20 90 60
90'25 91 j—

74 90 75 |40
— — i —

— — 100 50— —

- - L

5 74 5

1
81

5 77 5 85
9 76 9 83

09 90 10 06
J 88 1 95
1 62 1 63

— —
— — _

1 81 1 as
121 25 122 75

P o cią g i k o le jo w e  im g łó w n y m  d w o rcu  
Karola L u d w ik a . (Podług zegara lwowskiego.) 

O dchodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6  m. 42 rano. 

r a  * 0 * 3 " o l w*eczd
do Czerniowiec o " 8  

.» o » 1 2  
do Brod. i Złoc. o „ 3  

o . 11
P rzych od n ą  ,  Krakowa uó Lwowa°o I 7

! » z Czerniowiec " o * 7

_ » , o „ 2
■t * z Brodów i Złoc. „ o „ 7

X n o o *

r, 30 rano.
„ 32 rano.

S*0 w nocy 
„ 52 lano.
„ 50 wieczÓT 
„ 87 rano.
„ — wiec/o 
„ — wieczói 
„ 30 w nocj 
,  24 wieczói 
• 6C w aoc,
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Lekarz słabości usznych 
Dr. III. Schwarz (Fóhrenstliwari) J
1-169 z W ie d n ia  3-6 
i rzebywa obecnie we Lwowie.
g y r  sti.le  zam ierzony
Uo, tlnia 2. Iipca w  h otelu  Langa
przed południem cd 0— 11 godziuy 

po południu od 3—4 godziuy.

Cybulski i Weber
w e LW O W IE

polecają: s i e r p y  p o l s k i e  z  r a c z k a m i  wy-  
,bu i . u g i r l s k i r g j .  s z t u k a  4 5  r e n t . ,  wię- 

k s z  i i l o ś ć  ł a n i e j  ; k o s y  styryjskie, n o ż y ­
c e  (ściski) do strzyżenia owiec, p . J B|  a _*» 
Zugmayer z żelaznemi i s ł a l o w e i m  lemie­
szami, i a c h a n i a  p o p r a w u e  p ł u ż l : i d o  otgar-  
tywania, w a g i  i l e c y m a l n e ,  o k u c i a  do drzwi, 
okien i kuchni, rożne g w o ź d z i e ,  k r z y ż e  
nadgrobkjwe trwale pozłacane ; oraz przyjmują  
zamówieniu, nr, pomniki,  balkony, krok.:ztyny 
i sztachety żelazne. 1447 3 -  'o

A l i n  i r i # T  w większym handlu ko- 
O U D l J l  l \  I  m n l O m lab w składzie  ** ^  herbaty p o s z u k u j e  zaraz
u m i e s z c z e n i a .  (1 nadsyłanie ofert uprasza 
się do s k ł a d u  h e r b a t y  I..  S r o c z y i i s l  l e g o  
\ ó  K r a k o w i e .  ’ 1459 3 - 3

D o sp rzedan ia  z wolnej ręKs 
lub w yd z ierżaw ien ia  d o b ra
Zfemctaek i Wola wysocka
3 ‘/ j  mili od Lwowa a ‘/ t  mili od Żół­
kwi, obejmujące pola ornego 641 m. 
12020°, łd k ‘303 na. 11250°, ogro­
dów 5 m. 690 °, pastwisk 36 m. 
7680°, lasu 328 m. 4 270°, stawu 
54 m. 3 9 8 0 ° , razem 1374 m. 572 ~1°. 
Dochód z propinacji i młynów, 2200 
złr. w. a.

D ibra te stanowiące każde dla sie­
bie osobne ciało tabularne mogą być 
razem mb też każde osobno sprzedane.

il iższą wiadomość ndziela adwokat 
dr. Karol Mały we Lwowie plac kate­
dralny nr. 30 m. 1473 2- 6

J«HN M M R A
poleca swój warsztat reparacyj i skład macMn rolniczych

j r o l a m i

Claytona i Shuiclb#ortha w Lincolnie i Wiedniu
Lwo« df‘cA Lrodeclia pud I. 091J/4

mianowicie: Lokomobile, młockarnie paro­
we i do kieratu, kieraty, młynki do miele­
nia i czyszczenia zbeża, śrótowniki,.siecz­
karnie, gniotowniKi, łuskacze, siewniki 
rzędne i szerókorzntne, grabie (popraw­
ne dw ukonne) i przetrząsacie siana, 
brony i pługi (między temi pług Wi- 
chery, premiowany na wystawie czernio- 
wieckiej, ealy z kutego żelaza i z sta­
lowym 'rytem, idący do 10“ głębokości).

■ m ;. :■ Vt
• o  it). 'f i

O ry g in a ln e  ang ie lsk ie  żn iw ia rk i  do zboża i trawy wyrobu 

S anm elsa  nn, J .  F. H o w a rd a  <p W  A. W o o d a  (poprawne do 
zągpnów średniej szerckos'ei bardzo przydatne) z od IGudaczem etc.

Ustawienia nowych i reparacje uszkodzonych maszyn uskuteczniają się jak 
najrychlej i po cenach umiarkowanych. Pojeuyńcze składowe części, doskonale 
pasy i przednia oliwa są ciągle w zapasie. 1483 1—4

Lwów w czerwcu 1871 r. John Wichera.

j i  u ^ h K > b i

ZYtłMUNTA STIIFh i ,d/)v» i* y , > i •
otrzyn.al w ielk i w ybór

płócien  i b ielizny męzkiej.
W eby prawdziwe rum burgsk ie . Sztuka 54 łokci wiedeu. na cenę 

złr. 26, 28, 30, 32, 36, .40, 45. 50. 55 60 70 do 100.
W to y  h o lend ersk ie . Sztuka ó(J łok. wied. na cenę złr. 16, 18. 20, 

22, 24, 28. 30. 35 i wyżej 
W eb y prawdziwe irlandzkie na najpiękniejszą bieliznę męzką od 35 

do 200 złr. za sztukę.

B ie lizn a  m ęzka.
K oszu le  schirtiugowe białe zlr 1 50, 1.60, 2, 2.20, 2.50, 3 i 3.50. 
K oszu le  schirtingowe z batystowemu przodami zlr. 4, 4.50, 5 do 12. 
K oszu le  schirtingowe kolorowe od zlr. 1 50. 1.80, 2, 2.20 2.50 i 3. 
K oszu le webowe po zlr. 2, 2.40, 3.20, 3.50, 4, 4.50. 5, i 5.50. 
K aleson y  po ct. 85. zlr 1.20, 1.50, 2, 2.20.
Firanki muszlinowe od ct- 44 łokieć wiedeński do zlr. 1.40.
Chustki do nosa cały tuzin od zlr. 1.80 do 15.
C hustki do nosa batystowe cały tuzin od złr. 4.50 do 23. 1343 2—?

L. 774.
Ot)wies7Czonie.

KANTOR
e. k. npr*yw . galic.

akcjjnep Banka hipotecznego
kupuje i sprzedaje ]227 is-?

wszystkie elekta i monety
pod warBpŁami iiajprzystepniiBjsigemi.

Kapelusze damskie ubierane

Celem w yd zierżaw ien ia  propi-
n ;  ei, połączonej z nakładem komunal­
ny 111 w kr. m i e ś c i e  R o h a t y n  z 
przedmieściami na cza? od 1. stycznia 
1872 do końca r. 1874, odbędzie się w 
urzędzie gminnym w godzinach od 9. 
z raua do 5. z póiulnia publiczna licy­
tacja na dniu 21. czerw ca  h r., a 
w razie bezskutecznego upływu terminu 
tego na dniu 4. a ostatecznie na dniu 
i 2. Iipca 1871.

Cena wywolalna wynosi 15.69ti zł. 
wa. od której każdy do licytacji przy­
stępujący 10 proc., jako zakład do rąk 
komisji złożyć obowiązanym będzie.

Bliższe warunki dzierżawy mogą 
być w urzędzie gminnym przejrzane.

Zwierzchność gminy kr. miasta
R o h a ty n , d. 27, mnja 187L 

4713 3 - 3  Pr. Hirschberg.
R eulność na sprzeda/..
W (lo lo g ó ra ch , w obwedzie zło- 

czowskim (mila od gościńca murowane­
go, a l 1/ .  do najbliższej stacji kolejo­
wej) jest piękna rea ln o ść  składająca 
się: z dom u m u row an ego  o 4 po­
kojach, knchni, spiżarni, piwnicy, dalej 
stajni i stodoły — i z dw adzieścia  
kilka m orgów  ornego pola i ogrodów; 
zaraz z wolnej ręki i za mierną cenę 
do sprzedania.

Bliższa wiadomość tamże u pana 
poczmistrza - lub listownie pod adre- 
są H. J. w Gułogórach poczt, rest., we 
L w o w ie  w biurze komisowym Witalisa 
W. D m ochow sk iego . 1318 6— ?

Biblioteki steiroghitone.
Czasopisma miesięczrego poświęconego krzewieniu

Stenografii polskiej
W yszedł nr 5. i 6. za maj i czerw iec  1871.

Biblioteka stenograficzna począwszy od stycznia b. r. zpwiera w każdym numerze jedną  
lekcję nauki stenografii polskiej układu j .  Polióskiego w sposób najbardz:ej m-zystępnie w r lo -  
żi ną tak, iż każdy z tych pojedynczych lekcyj bez -dnej pomocy nauczyciela v t r z e c h  m i e ­
s i ą c a c h  stenografii nauczyć się może.

Tym zaś zwolennikom stenografii, którzy już obznajomieni są z tą sztuką, dostarcza 
każdy numer Biblioteki stenograficznej starannie wybierane wzory do wprawy w p isan iu  i czy­
taniu stenografią.

Prenumeratę całoroczną 12 uumerów (kompletnej nauki stenografii) 3 z l r , półroczną 1 zł. 
50 ct. należy przesyłać d o  .A d m in i s t r a c j i  G azet" ,  N a r o d o w e j ,  która na żądanie poseła  
także pojedyncze numera n?, okaz,

Cały rocznik w handlu księgarskim kosztować będzie 5  złr. w. a. 1485 ' — 3

liiotuwa lipctiznn męzkia.-kołnierzy. im.iiszety i krawnlk»,

V  A ^  S * ° >

l in i s lk i  do iihua. firanki, szk a rp e tk t  i pończochy.

Bank ogólnych ubezpieczeń
p r z e c i w  s % k o d o m  e l e m e n t a r n y m .

Zaproszenie
do ubezpieczenia przeciw szkodom powstałym przez pożar, piorur i eksplozję

na budynkach mieszkalnych i gospodarskich, fabrykach, składach towarów, zbożu w snopie i ziarnie, produktach 
rolnictwa i indnstrji, bydle, meblach, wszelkich ruchomościacn ltp ; — także do ubezpieczenia przeciw szkodom 
zrządzonym

na ziemiopłodach przez gradobicie.
„Bank ogóluych ubezpieczeń przeciw szkodom elemeutarnym" zaprowadził obok wypróbowanych jeszcze i 

takie iiioeralne zarządzenia, które zmierzają do zupełnego zaspokojenia wszelkich słusznych wymagań P. T. u- 
bezpieczających się.

Przy obliczenia premji i sposobie wpłaty zaprowadzone zostały tak praktyczne urządzenia, że przewyższają 
wszystko co dotychczas ofiarowano, i zastugjją przeto na zupełne uwzględnienie.

Szkoda wynagradza się w całości.
Pezydjum: KONSTANTY hrabia WICKENBURG.

Teodor baron Raule. J . €. Sołhen.
Prospekta, warunki, statuta rozdają bezpłatnie i przyjmują wnioski do ubezpieczenia ajenci na prowincji, jakoteż

1484 1 3 Jcntralna RepreienLacja dla (łalirji, Krakowa i Bukow iny

we L w ow ie  ulica Syksltiska 1. 418.
Z dolnych ajen tów  angażuje s ię  pod korzystneiu i w arunkam i.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy Włościański
wydaje we L w o w ie  przez swoje biura zaliczkowe po powiatach w  kraju

A S Y G N A C J E  K A S O W E
5  p rocen tow e z  1 0  d n iow ym  term inem  w y p o w ied zen ia  i
6  r  *  »  *  *

Również nabyć można w  Zakładzie i w biurach zaliczkowych

Zakładu Kredy towegowłośclausklego
W sztukach po 1 . 0 0 ,  5 0 0 ,  i I O O O  złr. wal. austr

które przynoszą prócz stałych 6 “/0 także i dywidendę, sa w olne od opodatkow ania i w y­

losowane będą w przeciągu lat piętnastu.
1230 7- v Dyrek cja.

€/. k. u p r/yw . galicyjsk i

A K C Y J N Y  B ASK  H IPOTECZNY.
Kasa zaliczkowa galicyjskiego Banku hipotecznego

pożycza na za§Uir
k l e j n o t ó w ,  m o n e t  i e f e k t ó w ,
za spfatą n  jednym terminie, albo w ratach tygodniowych, miesię­
cznych lub kwartalnych.

L w ów  dnia 2 0 . kw ietnia 1811.
1332 7 - 8

Właściciele i wydawcy: Yi itaiis W. Dmochowski i J . Lam.7 Jłedaktor odpowiedzialny: Henryk Bewakowicz. Drukiem Kornela Pillera.


